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„Jarszawe, dnia 28. VIII. 1944 roiu 


OD ZELĄZNIJ DO 1LARSZALKOJSKI IJ 


W towarzystwie łączuiczi Tamary ż Gzwe srt eż0 zgrujowenia aGórtam odbyłem prze- 
enadzią po pierwszej linii ol Zeleznej do "Marszaktówskiej. Cały czas po prawej ręce 
zugjdują się pozycje nieprzyjacielskie, jek: Dworzec Główny, Hotel Polonia, Viktor, 
Doiu yeċla' itp. Genayci inforwacyj udziela nam por, Dworski, zdobywcą odcinka, Jego 
ludzie, nieznani dzisiejszej "ee zato stoją twardo na posteruneu, szachują nieprzy- 
Jjacie ka i robią wypady « l ; 

; pierwszych niach powstania sphlili baresi «olej owe er ula Ohinielnej i zimu- 
sili NStaców go ie wychylenie gźowy z Dworca GEOIEB wtóry przecież” dominuje nad 
Q7-4 czielaicą, Dwa pociski z *Piata" znis zczyły 2 dziedka na ET hali dwdr Gówe j al 
odtąd Niciucy*” owych "celów" nie wystawiają, Linia Row ustaliłe się.. 

Dzisiaj * pivnicami © owów przechodzi się o steonowisixa åo złożom, giz i6 umie- 
szczone są- Ckh=y, 'riuney; Mristy" oraz sirzelcj vyborowi, LuónoŚć cywilua nie obuściła 
Goinów, týlko przeniosia się” z- mieszkań frontowych do oficyn, gużie oai się z 
cetońacjawi gr-natów i innych pocisków, żyje, prowadząe życie prawie Jjax ; rzed owsto- 
aiu. Jóst bardzo xerna, schrony są przeważnie puste 87 obrona przeciwpożarowa toszonała. 

o. na druga stronę Al, Sikorskiego, widzimy zupełnie vy.arłe ulice, Coy i 
place. Na przykład ulic» Panciewicza ida parawan z dywanów, abyśiny nie nożli obs2rvo- 
wać bak Nieuscówiy 08 czasu do czasu szozexnie karabin waszynowy czy też zwykły «b, 
Bardziej ożywiona dziatalność bojowa rozpoczyna się zwy Ele w godzinach popołucniowych 
Jaki sieczorhych,” ale „tedy zazwyczaj iaicjotywa znajduje się w naszych rękach, ~ To ns= 
sze Odcziały robią wypady ne teren nieprzyjeciela. Na przy. ład wycieczisi ne Dworzec 
Główhyj, gózie zrzucoję ulotki dla Ukraińców i dla Nieticów, F czym, $zozególnie wyróż 
niają się szeregowy Rybka i Bołtyk, nierozłączna | Jara. 

Kila dni tenu*vybrał się pora Zawada z” Hat rola. W sile, 18-tu ludzi na zwiady 
w xierunxku MZywca” dla zbadanie sytuacji, ponieważ na lrugą not naznaczony był taůi 
atok, Patiol posuwsł się od Chmielnej wzdłuż Marszeżxowskiej pod uurami, gdy nagle wy- 
skoczył z niego szeregowy "Xouix", wskoczył úo 17-61 /trsuawdju nie widział już parę 
óni/ i zeczął z catej siły dzwonić, Zaciewawieni Nie aty z YZywoat wychylili się Z 0- 
xieu, a "iKomikt przesłał iu z pRETE kilka serii i wycośał się pod hary. Oczywiście 
Miewcy przestraszeni zniinęli, W tej sewej chwili, dla Zs stas zënia Załogi nieniecziej 
z Jengo z OMÓW «a. Gumielnej, wyst zel ono ówa razy z "Piata", co miażo ten skutek, 
29 patrol dotartszy do "Zywca", nie żastał tam =ni jednego Ninca, ña itohi55t na sto- 
iach leżały jeszcze naźrycia z gorącą R /sdótlety wiej rzowe/ i palące'się jeszcze 
oaierosy w popielniczce. Znaleziono tam kiliet zie siąt granatów, pare riuum-óy i kb. 
Naturalnie, szeregowi Rybie i Bałtyx byli pray. zajęciu "Zywce!., 4 miejsca Z różn ich 
śawetwów uszyli flagę biażo-czerwoną i zdrrłszy SWAStYykĘ, nai je triuufalnio. 

Po zwiedzeniu odcina pierwszej linii, udaliśmy się do rusznikarni, gdzie wia- 
snie ukończono pięrwszy Kb, „wykonany przez naszych ruszhikąrzy. Ta Sama rus znikarnia. 
zabiera się obecnie do iebuyxacji" granatników w.asneg 0" pour słu, oraz produ.uje ginie 
ty t.zw. "Sidolki", Uruchemia się ' więc sa pierwszej linii. „oważno fobryka zbrojewiowa, 
«wtóry przygotowuje do WŻUBĄ plutonowy-podchorąży Zygidunty ja ko naczelny elęxtiotech- 
nik, AC AANE 5 

W samej. <ouieni zie! Be as go zgrupowania "Górta" działą -pitan Kot, +» Dul sbÓż 

ierovnictwem uruchomiono dwie łazienki Gla kompanii, Dalej kapitan Kot ze.Ożył na 
Swoia terenie, przeszło 20 suudzien zascępczych, or- z.stację akumulatorów. AR EE: 

Dowódca zgrupowania *Górt" ába o swoich żółnięrzy, uaśdr olacówka Ma: wygoćtne i 
bezpieczne kwatery, ćobre wyżywienie. Każdy żołnierz ugrupowania wusi wykąpać się 
chociaż rag- w tygoćniu i otrzymać czysią bieliznę, Punkty sanitarne na linii działaja 
bez zarzutu, ź ę < 


t 


linii frontu 


Po zwiedzeniu czwartego zgrupowania "Górta' można 2owiedzieć jedno, 
powanie powinno służyć za wzór innym, tas pod wzglęćem boj owym, 
nizacyjnyia, no i sz.aću osobowego. 


że zgru- 
wyposażenia, 
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PODSŁUCHANA . ROZMOWA 


"= „Franek. Franuś;. zat 
a przyjaciół nie widzięz*ć zh 
Drgnął Franuś na tanie ‘diktum, obejrzał się-i jak poduucheia bomby rzucony, 
ezule rozczajirzone objęcia przyjaciela. è 
= laniex, to ty, urabie jeden, gdzieś się podziewał, 
dianiek zuarzotniał: Š. 
- Co mam robić, sam nie wien, Wiesz, ostatnio byłeln w domu na Woli; podeszli 
dranie, zaczęli prażyć z uaszynek, ryczącej krowy, a z góry samoloty; wiat em z domu 
-üo donu; twa razy byłem zasypany, ledwie z ¿yciem uszedłelas Starzy moi spaleni, mam 
‘tylko to, co na sobie, Dobrzy ludzie tu dali kawałek dachu had -gtową, tak i siedzę, 
nosa wyt«nąć się boję zą brang, bo zaraz woiają do roboty, a strach oblatuje jax 
pówyślę, że wyjść z:uomu trzeba, przejść ze dw» podwórka i ulicę. Tu to ROR - 
ny i 5 pięter maa w górze, to i raźniej człexowi na duszy. 
i - Maniuś, to z ciebie frəjer- pompka, że tak sobie plzekładasz, Taxi koiupan 
byłeś, a jak térsz gadasz, to mi wstyd za ciebie. Spójrz na mhie, jestem żołnierzeu, 
Mundur sobie sam wyfąsoważem, czarny, bo od szwaba czołgisty ` zsbiałem, A spójrz, 
nediu też nie najgorszy, kule się go. nie iuają, a spluwa przy boku też sia w «ij 
Cuucha tę niejednego szkoJa już uziewiła. Ile razy już w ogniu byłem! I koło Grzy= 
bowa i.na PAST'ę ostatnio nacierałem; kule ci tu latały koło nosa, a żadna nie u- 
gryzła. Mówię ci,' jesteś chłóp „0row , a mażesz śię teraz jak baba. Powiem twojej 
Hance, to cię obrūga dożwusntnie i maý cię nie będzie chciałas-4 widać; woa Bo- 
sxa, jak byłeś dwa razy zasypany i wyszeółeś cało, to ci sadzone przeżyć wojnę. 
Chodź ze uqą do naszej órużyny. Jak pierwszego szkopa położysz, to już ci dalej 
pójdzie łatwo i'na roziayślenie o strechu czesu mieć. nię będziesz. Bęcziem razem na 
placówce... „Karabin w łapę dostaniesz i filipinkę, to i serce ci pikać przestanie.» 
Potea to i„do- cywila wrócić nie zechcesz. A co za fason ma akista! ; 
xa tyn urwała się rozmowa, bo Maniek ożywił się, obućziła się w niu ikrew 
chłopaków z Woli. Rzucając się Frankowi w objęcia, krzyknął: 
- Idę,, Franuś z tobą, a damy razeni tym draniom szkopora taxie nabarzenie za 
naszą Wolę, i Starówkę, że im trąba namięimie na 2erłowo , 


5 15 «4 


rzymaj się, Go tak giry wyciągasz i zaty.gdzieś wleoiasz, 


padł w 
do owcbiasać 
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Gdy z lewej wróg i z prawej WrÓŚ, 


Nie starczy okrzyk: "żle jest .* 
Trzeba nie szczędzić rąk i nóg, 
Nie pytać, je« węompędzje ujzł 
Ognibwy przyjąć chrzest i 
Sonane ar Hai... w upalae dni 
Jejpręczej łan dojrzewa.. 
y sřoúçu jak szabla rze:.. lśni, 
Jax pancerz xora drzewnych pni, 
; Jax srebrny pocisk mewa $ 
Na ranię broń, na piersi «rzyź 
I naprzód w isiię Boże. 
wolę narodu iuieczem pisz, 
A gdyby PENNER miecz i spiż, 
Niech Duc.» wróg nie zidoże. 
Bo Duch to hutinistrz, «owal, taZ, 
Hartownik przy warsztacie. 


Póki on żyje, w przyszłość patrz, 


Póki on żyje, w ogień skacz, 
. Anie zgorzejesz, bracie. , 
Zgozzeje tylko zezwłok, tach, 
Uszyty z żył i skóry. 
Zgorzeje tylko głupi strach, 
Ze w końcu trzeba /'och' i "ach*"/ 
Gielesne zdjąć muadury . 
A trzeba” Trudno. Taki losł 
Na froncie, czy w komorze 
Tąk samo zjeży ci się włos, 
Tax samo w gardle zańrze gźł0s, 
Więc naprzód w imię Boże. 
Z sumienia twego uczyń biel, 
Amarant z krwi serdecznej 
I poć Ojczyzny stopy ściel 
Biało-czerwony trud i cel, , 
A sztandar stworzysz wieczny» 
X.H.iiostworowski, 


